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W radjotelegrafji i radjotelefonji usiłowano od 
dawna zastosować rozmaite urządzenia umożliwia­
jące usunięcie wpływu wyładowań atmosferycz­
nych i innych zakłóceń mających charakter przej­
ściowy. Jednakże wszystkie te próby kończyły się 
niepowodzeniem z tego powodu, że stosowane 
obecnie urządzenia odbiorcze składające się 
w każdym przypadku z takich lub innych układów 
rezonansowych, z jednej strony rezonowały na 
odbierany sygnał, z drugiej zaś strony pobudzane 
np. przez wyładowanie atmosferyczne drgały 
przez pewien czas własnemi drganiami, zależnie 
od tłumienia odpowiednich obwodów i w ten spo­
sób po przejściu przez detektor drgania te dawały 
efekt trzasku w słuchawce lub głośniku. Konstruk­
cja obwodu któryby rezonował na sygnał, a nie 
drgał pobudzany wyładowaniem atmosferycznem 
jest rzeczą niemożliwą. Zastosowanie takich lub 
innych filtrów wielkiej częstotliwości oczywiście 
daje możność, do pewnego stopnia, zredukowania 
wpływu wyładowań atmosferycznych, ale nie daje 
możności ich całkowitego wyeliminowania z przy­
czyn wyżej przytoczonych.

Urządzenie niniejsze daje możność wyelimi­
nowania wpływu wyładowań amosferycznych przez 
zmianę systemu nadawania i odbioru, a mianowicie 
przap stosowanie więcej, niż jednej fazy częstotli­
wości słyszalnej lub nadsłyszalnej i przez stoso­
wanie więcej niż jednego detektora (lampy detek­
torowej) i użytkowanie różnicy prądów powyższych 
detektorów lub pola wirowego wytworzonego 
orzez pow. detektory. Weźmy zwykłą falę modu­
lowaną telegraficznie, lub telefonicznie:

1) e =  A  sin iu t -f- B sin pt sin w t =  A  sin o> t —f—
B B

-f- cos (w — p) t  cos (w +  p) t
2 2

gdzie id == 2  t: n częstotliwość kątowa fali nośnej
p =  2 ~m  „ „ ii modulującej.

Ja k  wiadomo prąd w detektorze równa się 
id — aj e -j- a 2 e2 -j- • • • •

Podstawiając wyraz 1 ) otrzymamy dla id

2) id =  ^ (A 2 +  2  A B sin pt — — — — cos2 pt) +
2 2 2

~r człony wyż. cz.
Jeżeli zatem Załączymy według rys- 1 dwa detek- 
•°ry tak żeby w jakimś układzie małej częstotli­
wości otrzymać różnicę- ich prądów nadając rów-

nocześnie dwoma falami przy A t — A 2 i Bj =  B 2, 
to przy pewnym doborze wszystkich elementów ob­
wodów otrzymamy idi -  ids O-j-cz’onv wyż, czę­
stotliwości. Odbiór w danym przypadku będzie mo­
żliwym jedynie przy pewnej quasi-asymetrji układu. 
Jeżeli natomiast będziemy modulowali falę jednego 
nadajnika proporcjonalnie do „sin pt", drugiego 
zaś nadajnika proporcjonalnie do sin (pt -j- 180") 
to przy powyższym układzie różnicowym otrzy­
mamy dla id! wzór 2 ) dla idS zaś

id2 =  (A2 2AB sin (pt +  180°) +  — -
2 2 

B a
   cos 2  (pt —j— 180°) -f- człony w. cz. =  1 (Ął—

2 2
B 2 B 2

— 2 AB sin pt -J- — cos 2  pt) -f- człony w. cz.
2 2

stąd id! — ida =  . 4 . AB sin pt -j- człony w.cz. =

=  2aa AB sin pt-f- człony w. cz.
Ja k  widzimy z powyższego, w danym przy­

padku, otrzymamy detekcję o podwójnej amplitu­
dzie (z powodu podwójnej energji dwóch nadajni­
ków), przyczem odpadną człony podwójnej czę­
stotliwości słyszalnej (2 pt) czyli nie będziemy mieli 
żadnego zniekształcenia; składniki w. częstotliwo­
ści oczywiście pozostaną. A  zatem, w danym syste­
mie możliwą będzie jedynie detekcja takich fal 
modulacyjnych, które będą działały równocześnie 
na dwa nadajniki, jednakowoż z przesunięciem faz 
o 180°, Ponieważ wszelkie wyładowania atmosfe­
ryczne i inne przeszkody będą na dwa detektory 
(np. przez dwa oddzielne układy odbiorcze) dzia­
łały w fazie, przeto nie będą słyszalne. Oczywiście 
niezbędną jest quasi - symetrja całego układu, 
w przeciwnym razie pełnej kompensacji wpływu 
wyładowań atmosferycznych nie będziemy mieli. 
Powyższe uwidocznione jest na rys. 1. Rzecz jasna: 
modulacja dwóch nadajników modulującemi pulsa- 
cjami przesuniętemi w fazie o 180° nie przedstawia 
żadnych trudności, gdyż równa się to poprostu 
zmianie biegunów t. j. jeżeli jeden biegun trans­
formatora wyjściowego amplifikatora mikrofono­
wego załączonym jest na siatkę lampy modula- 
cyjnej jednego nadajnika, to drugi koniec załą­
czamy na siatkę lampy modulacyjnej drugiego na­
dajnika, środek uzwojeń transformatora łączy­
my z minusem baterji względnie z ziemią. Na 
rys. 1 w nadajniku wskazane są 2  anteny nadaw-
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cze, Możliwem jest zastosowanie jednej anteny 
o ile pozwoli ona na jednoczesne wypromienio- 
wanie 2  fal — możemy to uskutecznić np. za po­
mocą anteny filtrującej według polskiego patentu 
autora Nr. 2965. To samo możemy powiedzieć 
o układzie odbiorczym: na rys. 1 , pokazana 1 an­
tena i dwie dostrojone anody między pierwszą

/1. im  w . t  t  B . t in f r t fM f ’}  s inm J  \m ft t±rtiOtł_ l .i _ _ — - — mf—*•

biorczej będziemy mogli stosować albo ,,n‘‘ anten 
odbiorczych względnie nadawczych, jak również 
tylko jedną (antenę filtrującą i filtry w. cz.) we­
dług patentu Nr. 2965.

Możliwem jest nakoniec zastosowanie powyż­
szego urządzenia i dla jednej fali nadajnika. Mo­
żliwość ta wypływa z następujących rozważań: jak 

wiadomo modulowaną faię nadajnika mo­
żemy wyrazić

B
e = A  sin u>t-|— cos (w — p) t 

2
B— cos (to -f-p) t 
2

R y s 1.

i drugą lampą — oznacza to, że antena powinna 
być taką (np. o bardzo dużym oporze lub antena 
filtrująca według patentu Nr. 2965) ażeby jedno­
cześnie przyjmowała dwie fale, kórc po wzmoc­
nieniu przez dowolną liczbę lamp rozdzielamy 
i osobno doprowadzamy do detektorów względnie 
do lamp detekcyjnych. Możliwem jest oczywiście 
użycie dwóch oddzielnych anten i dwóch oddziel­
nych odbiorników i następne składanie ich prą­
dów detektorowych według niniejszego systemu. 
Na rys. 2  widzimy prądy powstające w obydwóch

SlTlTTtMJI A

Rys. 2.

i
.  ~ | i  -3 ?

31 T ^wiia'Z

i jak wiemy dla detekcji niekoniecznie są 
potrzebne obydwie wstęgi widma fal, to 

+ znaczy możemy uskutecznić odbiór elimi- 
minując jedną wstęgę np. w powyższym

D
w yrazie— „ cos (w -}-p) t Są różne systemy te­

go rodzaju, które pracują z dobrym skutkiem. 
A zatem odwracając jedną wstęgę widma (przesu­
wając jego fazę o 180°) możemy otrzymać ten sam 
efekt kompensowania atmosfery za pomocą 
dwóch detektorów jak powyżej opisaliśmy. Roz­
ważmy to szczegółowo: przypuśćmy, że mamy ta­
ką modulację nadajnika, że

A sin ui t -j- — cos (w — p) t 4- — 
2 2

cos (w-j-p)t

=  A sin to t -f- B cos w t . cos pt.
Stąd widzimy, że żeby odwrócić jedną stronę wid­
ma modulowanej fali trzeba w nadajniku do fali 
nośnej dodać falę tej samej częstotliwości, lecz 
przesuniętą w fazie ponieważ A sin w t =  A, cos 
ui t -f- A , cos (w t -}- cf) przy pewnem określonem

Jeżeli falę e =  A sin ui t -j- B cos w t cos pt prze­
puścimy przez detektor to otrzymamy

aj {(
A2

(1
B 3cos 2 w t) -j (1 -j- cos 2 w t)
4

detektorach (lampach detekcyjnych) i ich różnicę 
— jak widzimy prądy w detektorach powstałe na 
skutek wyładowania atmosferycznego idtatm i U.atm 
w rezultacie anulują się. Możemy również za­
stosować przesunięcie fazy częstotliwości modu­
lujących fale nadajników inne, niż ISO0 — np. 90"

przy dwóch falach i ° ^  przy „n" falach, stwa-
n

rzając w ten sposób pole wirujące i cewkę „a “ 
rys. 3 będziemy mogli zawsze tak ustawić, żeby

( 1  -j- cos 2  pt) -f- AB sin 2  ui t . cos pt) j -j- człony w. cz.

Stąd widzimy, że właściwej detekcji nie otrzyma­
my —  otrzymamy jedynie detekcję z jednocze- 
snem zdwojeniem częstotliwości słyszalnych. J e ­
żeli natomiast zastosujemy filtry w. częstotliwości 
według rys. 4 t. j. filtry mające charakterystykę 
podaną na rys. 5, natenczas obydwie wstęgi widma 
rozdzielimy i z jednej strony przez detektor przej­
dzie

Be1 — A  sin w t~ —  cos (ui — p) t

z drugiej strony (przez drugi detektor)
g

e. =  A sin to t —  cos (-•- -f p )  t 
2

Łatwo możemy obliczyć, że różnica p r ą d ó w  
4. detektorowych będzie

B 1 .
U; — u» — a, (  sm 2 ui t . sin 2 pt —

4
Rys- 3-

prądy powstałe na skutek wyładowań atmosfe­
rycznych były wyeliminowane. Oczywiście i w tym 
przypadku zarówno na stacji nadawczej, jak i ód-

AB sin pt -f- AB cos 2  w t sin pt) -f czł- w. cz- — 
=  — a; AB sin pt — człony w. cz

Z powyższego widzimy, że tego rodzaju spo­
sób radiokomunikacji z wyeliminowaniem wyła­
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dowań atmosferycznych jest zupełnie możliwy. 
Oczywiście w powyższych wywodach nic się nie 
zmieni, jeżeli zastosujemy podwójną, potrójną ,,n" 
modulację to znaczy np. częstotliwością 1000 mo­
dulujemy w sposób zwykły częstotliwość 10000 
okr. na sek.; otrzymaną falą modulowaną modu­
lujemy częstotliwość 100 000 okr. o przesuniętych

fls/n tul + cos.(tv-fiJf

fi sw * B  ces. tu t ces p t

* A /
f i  s in . u / f  t  ~

Rys. 4.

kilku fazach według powyższego, otrzymanemi zaś 
falami modulowanemi, modulujemy nadajnik o czę­
stotliwości 1000 000 okr. z odwróceniem, lub bez 
części widma, lub stosując jeszcze inne fale np. 
1200 000 i t. d. Oczywiście w odbiorniku w tym 
przypadku niezbędnem będzie stosowanie szeregu 
detekcji t. j. np. najpierw na 100 000 okr. potem na 
10 000 i nakoniec na 1000. Oczywiście stosowanie 
powyższych sposobów wyeliminowania -wyłado­
wań możliwem jest w jednej z powyższych pośred­
nich częstotliwości, w części, lub we wszystkich 
pośrednich częstotliwościach.

Powyższe dowodzenie posiada jednak pewne 
niedomówienia o których chciałbym bliżej pomó­
wić.

Chodzi o to, że wyładowań atmosferycznych 
nie można rozpatrywać oddzielnie od sygnału

ładowania atmosferyczne będą faktycznie pobu­
dzały odbiornik do drgań własnych, przeto przy­
puszczam. że najsłuszniej będzie przedstawić prze­
szkodę atmosferyczną wzorem

C e-£l sin (f> t o) 
gdzie w =  2 ' n  — częstotliwość na którą jest 
dostrojony odbiornik

Jeżeli zatem na odbiornik działa fala modu­
lowana i przeszkoda atmosferyczna, to na siatkę 
lampy detektorowej działać będzie siła elektro­
motoryczna
e =  A sin w t —f- B sin pt sin u> t -j- C . e '|2t sin (w t +  <p) 
i odnośny prąd detektorowy id ^ a ^ - j-a je 2-)-— będzie 
id = a ; [A sin ut-f- B sin pt sin <ot -j- Ce"*21 sin (cot-j—'f)]2 =  
=  a2{ (A 2 sin2 <ot B -sin " pt sin2 w t-j- C2 e '2° ł 
sin2 (w t -J— cp) -f- 2AC e"°l . sin w t . sin (w t -j- <f) -f- 2 BC 
«  rt sin p t . sin co t sin (0 31 -f- ę) -f- 2 AB sin2 0 3 1. sin pt)}

W powyższem wyrażeniu pierwsze dwa czło­
ny przedstawiają człony wielkiej częstotliwości 
oraz pewne zmiany prądu anodowego niesłyszalne, 
trzeci człon przedstawia właściwe zakłócenie 
w odbiorze tak jak je słyszymy t. j. w postaci jakby 
pewnego uderzenia, czwarty człon przedstawia 
tak zwane heterodynowanie atmosfery z falą no­
śną, piąty człon heterodynowanie atmosfery z mo­
dulowanemi częściami widma, jedynie ostatni 
człon przedstawia nadaną przez stację nadawczą, 
częstotliwość akustyczną.

Z powyższego widzmy, że działanie zakłóce­
nia atmosferycznego na odbiornik jest trojakiego 
rodzaju,

1) Trzask niezależny od przyjmowanego sy­
gnału,

2) trzaski powstające na skutek heterodyno- 
wania atmosfery z falą nośną,

3) trzaski powstające na skutek heterodyno- 
wania atmosfery z modulowanemi wstęgami widma 
(„side-bands").

Jeże li weźmiemy 2 detektory załączone prze­
ciw sobie według rys. 1 lub 4 to odpowiednie siły 
elektromotoryczne działające na te detektory (lub 
lampy detektorowe) będą

BI e. =  A sin (0 3 1 -f- ?,) -j—  cos (w — p) t C e'vt
2

sin (oj t —f— 'f,)

II e2 =  A sin (o3t-j-ę,)
B cos (w -f- p) t —{- C e'*24

Rys. 5.

Właściwie rzecz biorąc do wzoru fali modulowa­
nej należy dodać wzór przedstaw iający wyłado­
wania atmosferyczne, następnie podnieść otrzy­
maną sumę do kwadratu i wziąć wtedy różnicę 
tych kwadratów, wtedy dopiero otrzymamy prąd 
różnicowy, który rzeczywiście będzie płynął 
w wvżej ODisanem urządzeniu.

Działanie -wyładowań atmosferycznych na od­
biornik możemy przedstawić jako sumę drgań ga­
snących o najrozmaitszej częstotliwości

-  P i . e' “2*4 sin (tOit +  ?i) x =  1,2........   n -
Ponieważ jednak odbiornik zwykle jest do­

strojonym na pewną określoną falę i ponieważ wy­

sin (<o t —f- <p2)
prąd detektorowy różnicowy id ~  idi — id- ~  a , 
(e,2— e ,2) 4- człony w. częstotliwości, oprócz sygna­
łu zawierać wtedy będzie jeszcze wyraz:

B
a2C e‘ i2t sin (0 31 - f  s 2)

BiCOS (u3 -f- p) t

2
CB

cos (w — p) t -(-

a, e '?t (sin (pt - f ? 2) -j- 
4

sin ( — pt - f  c2j}
A  zatem w układzie według urządzenia autora 
w odbiorniku znikną trzaski na skutek bezpośred­
niego działania atmosfery na odbiornik, znikną 
również trzaski na skutek heterodynowania atmo­
sfery z falą nośną, nie znikną natomiast trzaski
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powstające na skutek heterodynowania atmosfery 
z modulowanemi wstęgami widma. Łatwo możemy tek

Rys. 6.

również wyliczyć, że w opisywanem urządzeniu 
znikną również zakłócenia powstające na skutek

Co się tyczy zakłócenia powstającego na sku- 
heterodynowania atmosfery z modulowanemi 
wstęgami widma, to należy zaznaczyć, że za­
kłócenie tego rodzaju będzie znacznie mniej­
sze od innych, chociażby już z tego powodu, 
że ,,B“ jest zwykle mniejszem od ,,A" w po­
wyższych wzorach. Następnie o ile == 0 to 
i to zakłócenie zniknie, zakłócenie będzie 
największe przy <p2 — 90". Według teorji 
prawdopodobieństwa możemy zatem obli­
czyć i wywnioskować, że zakłócenie te w rze­
czywistości będzie małe.

Układy różnicowe w celu wyeliminowa­
nia wyładowań atmosferycznych były już 
niejednokrotnie proponowane, jadnakowoż 
zawodziły one zawsze, gdyż nie stosując zde- 
fazowanej modulacji niemożliwem było zu­
pełne lub chociażby częściowe skompenso­
wanie trzasków. Z tego względu uważam, że 
pomysł niniejszy oznacza znaczny postęp 
w tym względzie.

Rys. 8.

Na rys. 6 powyższe dowodzenie wyjaśniali 
graficznie. Ja k  widzimy w zwykłym układzie ba 
lansowym id! ida lub id. — id« jest zniekształco 
nem przez wyładowanie atmosferyczne, natomias 
stosując modulację zdefazowaną otrzymamy idt '  
— id2 bez zniekształceń, a zatem urządzenie ni 
niejsze pozwala teoretycznie na eliminowani 
atmosfery.

Rys. 7.

heterodynowania fal nośnych stacyj posiadających 
zbyt bliskie fale.

Co się tyczy t. zw. modulacji zdefazowanej, t 
sprawa ta sprowadza się w rzeczywistości, jak t 
już wyżej zaznaczyłem do zmiany fazy fali nośni 
naprzykład przez dodanie pewnej fazy fali tej sa 
mej częstotliwości co fala nośna.

(D . c. n.)
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powstające na skutek heterodynowania atmosfery 
z modulowanemi wstęgami widma. Łatwo możemy

Co się tyczy zakłócenia powstającego na sk u ­
tek heterodynowania atmosfery z modulowanemi 

wstęgami widma, to należy zaznaczyć, że za­
kłócenie tego rodzaju będzie znacznie mniej­
sze od innych, chociażby już z tego powodu, 
że ,,B“ jest zwykle mniejszem od „A ” w po­
wyższych wzorach. Następnie o ile cp2 == 0 to 
i to zakłócenie zniknie, zakłócenie będzie 
największe przy <p2 =  90". Według teorji 
prawdopodobieństwa możemy zatem obli­
czyć i wywnioskować, że zakłócenie te w rze­
czywistości będzie małe.

Układy różnicowe w celu wyeliminowa­
nia wyładowań atmosferycznych były już 
niejednokrotnie proponowane, jadnakowoż 
zawodziły one zawsze, gdyż nie stosując zde- 
fazowanej modulacji niemożliwem było zu­
pełne lub chociażby częściowe skompenso­
wanie trzasków. Z tego względu uważam, że 
pomysł niniejszy oznacza znaczny postęp 
w tym względzie.

również wyliczyć, że w opisywanem urządzeniu
znikną również zakłócenia powstające na skutek

— f i .  S in  U>T

Rys. 8.

Na rys, 6 powyższe dowodzenie wyjaśniam 
graficznie. Ja k  widzimy w zwykłym układzie ba­
lansowym id, ida lub id, — ida jest zniekształco- 
nem przez wyładowanie atmosferyczne, natomiast 
stosując modulację zdefazowaną otrzymamy idi "  
— id2 bez zniekształceń, a zatem urządzenie ni­
niejsze pozwala teoretycznie na eliminowanie 
atmosfery.

Rys. 7.

heterodynowania fał nośnych stacyj posiadających 
zbyt bliskie fale.

Co się tyczy t. zw. modulacji zdefazowanej, to 
spraw a ta sprowadza się w rzeczywistości, jak to 
już wyżej zaznaczyłem cło zmiany fazy fali nośnej 
naprzykład przez dodanie pewnej fazy fali tej sa­
mej częstotliwości co fala nośna.

(D . c. n.)
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ZASILANIE ODBIORNIKÓW RADJOFONICZNYCH 
PRĄDEM SIECI MIEJSKICH.

L A M P Y  K A T O D O W E  N A  P R Ą D  Z M IEN N Y .
D. M. Sokolcow.

Z Instytutu Radiotechnicznego.
Dokończenie

4. Z lamp niemieckich najwięcej znane są 
lampy firmy „Telefunken" typu „REN  1104 k". 
Wykresy i charakterystyczne dane tych lamp są 
podane na rys. 12.

r U p .  2 i r z « m ' a .  — 3 , jv .
•» — 4,4 amp.

Hep. c n o J o w t  — 70-200*
O p ôrvev n . — 400.*
Spôlcz. a m  pli f. — 40 
Nachyl ck a ra k t. —‘4 
Prąd naujceni* - 40 infl

j  mA

RyW&.CIiał-akt tryityka 
lampy katodcvej na prąd 2mi«nn<j typu RENnMtOJtK. 

fir m ̂  *Tel c FunU

■
£ //

20 ! i
\o 1I I

i k

ACIG AC/R
4,0 v 4,0 v
0,9 A 1,0 A

90— 180 v 100-180  V
18-23000  9. 2500 9-

35—39 10
ry mA
*  V ^ V

przy jednym stopniu wzmocnienia. Lampa A C /G  
nadaje się specjalnie w obwodzie amplifikatora 
wielkiej częstotliwości i jako lampa detektorowa 
(„anodę bend" lub „grid leak" detektor z dopro­
wadzeniem na siatkę w tym ostatnim przypadł i 
plus 1,5 wolta). Lam pa zaś AC/R —  w ostatnim 
obwodzie wzmacniacza małej częstotliwości (głoś­
nikowa) .

6. Holenderska fabryka lamo elektrycznych 
„Philips“ wypuściła ostatnto na rynek europejski 
i polski („Polskie Zakłady Philips“ ) pięć różnych 
typów lamp na prąd zmienny. Są to typy C 142, 
D 105, D 143, E  415, i F  215. Mamy tu lampy z ka­
todą zwykłą, t.j. drucik żarzony służy jednocześnie 
i jak katoda (typy C i D), oraz z katodą oddzielną 
(typy E  i F). Różnią się te lampy także liczbą sia­
tek: lampy D 105, E i F  m ają po jednej zwykłej 
siatce; lampa C 142 — jest to lampa dwusiatkowa,

♦Uv.

Rys. 12.

Firma „Radjo-Röhren-Laboratorium Dr. Ni­
ckel“ wypuściła na rynek lampy na prąd zmienny 
typu „Ultra-Sinus S A " i „Ultra-Sinus SE ". Dane 
i wykresy lampy SE  podane są na rys. 13. Dane 
o szeregu innych najnowszych lamp firm niemiec­
kich, żarzonych prądem zmiennym, podane są na 
końcu tego artykułu.

5. Z kolei chcę omówić tu jeszcze kilka ty­
pów lamp na prąd zmienny, a mianowicie lampy 
„Cosmos“ i lampy firmy „Philips", które zjawiły 
się ostatnio na rynku polskim.

Lampy „ Cosmos"  r‘) odznaczają się bardzo wiel­
kim nachyleniem charakterystyki w stosunku do o- 
poru wewnętrznego lampy i w związku z tern dają 
wielkie wzmocnienie, znacznie większe od wzmoc­
nienia innych lamp, mających opór wewnętrzny te- 
źo samego rzędu. Firm a wypuściła na rynek dwa 
typy swych lamp — A C /G  i AC/R. Dane tych lamp 
są następujące:

Napięcie żarzenia 
Prąd
M ■ 11^apięcie anodowe
Opór wewnętrzny 
Spółczyn. amplifik.
Nachylenie charakter.

Wykresy charakterystyk podane są na rys. 
i 15.

Lampy ..Cosmos" m ają zastosowanie w ampli- 
katorach transformatorowych, oraz oporowych

/ ła p . iJ r ta n iJ  

Prid • 
f f jp .  m o d o m  

ffspófcz, Jm p h f.

O pó r n c /tn  

t f jc h y /e n io  c h * ro k t  i?  

P rJ d  n j i  i/c e n / j

-13.
C A jn k te r y s  t y k j  U m -  

p y  ty p u  U / f r j  -  S in u s  S E  
f i r m y .  J jo  - P ó h re n  -  L ib o rd  -  

t o r iu m  D r  f l ic k e l  ■

+32 K

z pomocniczą siatką osłonną, zbudowaną w kształ­
cie ekranu, który stanowi osłonę elektrostatyczną 
pomiędzy anodą i siatką wewnętrzną, t. j. tak zw a­
na lampa ekranowana (pojemność „anoda-siatka" 
wynosi 0,05 cm.); wreszcie lampa D 143 jest lampą 
trójsiatkową, z siatką osłonną wyprowadzoną naze- 
wnątrz i trzecią siatką, połączoną wewnątrz lampy. 
Wszystkie lampy wyposażone, są w cokoły nor-

5) Opis tych lamp oraz zastosow anie ich w odbiornikach
czytelnik znajdzie w W ireless W orld z 15.11.1927 r. str. 176
artykuł „The Cosmos Ac g Green Spot V alve“ , z 7 i 21.111
1928 r. artykuł A. P. Castellain „Thy Indirectly Heated
Cathod Receiver“ i inne.



Typ lampy C 142 D 105

Napięcie żarzenia 
Prąd
Napięcie anodowe 

„ siatki osi.
„ siatki ujemne

Prąd nasycenia 
Opór wewnętrzny 
Spółczynnik ampłif. 
Nachylenie charakt. 
Prąd anodowy norm. 
Liczba siatek

1,0 v 
0,25 a 

5 0 -1 5 0  v 
2 5 - 7 5  v 
1,5 —3,0 v 

20 mA 
150000 Q 

150 
1 ,0 ^
4 mA 

2

PRZLGLĄD RADJOTECHNICZNY

maine Philipsa, tylko lampy D 143, E i F  m ają na 
cokole zboku śrubkę z nakrętką dla przyłączenia 
siatki osłonnej (D 143) lub katody właściwej (E 
i F ); lampa C 142 ma anodę wyprowadzoną na 
wierzchołku lampy do śrubki z nakrętką; natomiast 
siatka osłonną połączona jest z wtyczką, służącą 
przy normalnych lampach do przyłączenia anody. 
Na żądanie wszystkie lampy mogą być dostarczane 
również z oprawkami każdego innego używanego 
typu.

Charakterystyczne dane lamp podane są  w 
tabeli I,

Wykresy charakterystyczne tych lamp poda­
ne są na rys. 16—20.

Zastosowanie tych lamp w układach odbior­
czych wynika bezpośrednio z ich danych charak­
terystycznych,

Lampa C 142 jest to lampa wielkiej częstotli­
wości. Nadzwyczaj wielki spółczynnik amplifika- 
cji (150 — lampa ekranowana) zapewnia niezwykle

M 2 1 - 2 2

żej siły czystą audycję) przy napięciu ano 
dowem (firma zaleca stosowanie tu swo

n.APIF.CIE S IA TK I

Rys. 14.

Tabela 1. Lampy „Philips".

D143 F 2 1 5

1,0 v 
0,6 a 

50— 150 v

6 -  18 v 
50 mA 
3330 9 

5
1 5 —1 i’- ' y

8 mA 
1

1,0 v 
0,65 a 

50— 150 v 
50— 150 v 

15 v 
50 mA

100 
1,81  
12 mA 

3

3 - 4 ,5  v 
50 mA 
6000 Q 

15 
2 5 — 
8m A  

1

IlAPięCIE SIATKI
Rys. 15.

ich aparatów anodowych dla pobierania napięck 
anodowego z sieci oświetleniowej) 120 woltów i od 
powiednio ujemnem napięciu na siatce 15— 18 wol 
tów.

silne wzmocnienie przyczem lampa nietylko nie tra­
ci na selektywności lecz zyskuje, wskutek dużego 
oporu wewnętrznego (150 000 om).

Lampy D 105 i D 145 są to lampy gło­
śnikowe. Pierwsza daje najlepsze wyniki (du-

Lampa D 143 daje przy swojem spółczynnik) 
amplifikacji (100) niezwykle silne wzmocnienie 
wymagające w pewnych przypadkach stosowani;

2.5 v
1.5 a 

20— 150 v

3 —4,5 v 
50 mA 
7500 9 

15 
2,0 =£ 
8 mA 

1
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filtru akustycznego, włączonego pomiędzy głośni­
kiem a odbiornikiem dla odpowiedniego osłabienia 
wyższych tonów.

Lam pa E 145 jest przeznaczona do działania 
jako audion i jako pierwszy stopień wzmocnienia

obwód wielkiej częstotliwości — lampa C 142, 
obwód detektorowy — lampa F  215, 
po wzmocnieniu transformatorem —  lampa D 143 

głośnikowa.

małej częstotliwości w układach transformatoro­
wych. Może być ona również zastosowana do 
wzmacniania wielkiej częstotliwości.

Rys. 19.

7. Na zakończenie artykułu niniejszego o kon­
strukcji elektrod, charakterystycznych danych i za­
stosowaniu lamp żarzonych prądem zmiennym pra-

PHILIPS
0143

50 'a « <A

vF=1.0V 
i,-=0,65A 

=50-150V 
i s =50mA
9 = !00rr,i
S  =/.5-®r

40 ,Vq'= 150

j r *

30

f v3= 100 i
>

^  / i  
\  /

f/ł/®
4r(  Ą

y vg(y lit)

PHILIPS
F2I5

20 ¡a {' 1 A)

v ,= 2 fi0
¡'/-ISA
va =i0-150V
ls =50mA
*  = /'5  mA S = 2 , 0 ~

j
/L1

1,1
J A$

t n&" "1 saV s'»/ 4 1
/7J / / »g l* lit)

20 -16 -12 - 8  - 4  0  4  8 12
Rys. 20.

Rys 18.

Wreszcie lampa F  215 jest to lampa detekto 
rowa dla wzmacniania małej częstotliwości w ukła 
wego firma stosuje swoje lampy w sposób następu 
lący:

gnę podać czytelnikowi polskiemu najnowsze dane 
lamp niemieckich, wystawionych na odbytej 
niedawno w Berlinie wszechniemieckiej radjowy- 
stawie (Die grosse Deutsche Funk-Ausstellung in 
Berlin), Tylko dwie z firm,0) o których podaję dane,

Tabela II. Valvo — Rohren

Typ lampy H 4100 D H 4100 Sp A  4100 W 4100 L 4180 H 125 D H 116 W 125 L 160 L 160 D

Napięć. żarzeń. V 4 4 4 4 4 1 1 1 1 1

f rąd A 1 . 1 1 1 1,8 0,25 0,25 0,25 0,6 0,6
Napięć. anod. V 5 0 -  150 75—150 30— 150 50— 150 5 0 -  150 5 0 -1 5 0 2 0 -1 5 0 50 150 5 0 -1 5 0 50 -  150
Przechwyt. 0' 0,12 2,9 6,6 3,3 11 0,6 11 4 20 1
Opór wewn. Si 1000000 59000 7500 20000 2250 150000 9000 28000 2100 55500
Nachyl. charakt. 
zastosowanie

mA 1 0,6 2 1,5 4 1 1 0,9 2,4 1,8
H H AO W LG H HO W LG L

°zie transformatorowym. Przy zastosowaniu tej 
lampy jako lampy detektorowej stosuje się konden­
sator siatkowy o pojemności około 200 cm. oraz 
°Pór upływowy 0,3—3 megomów.

W normalnym układzie odbiornika trójlampo-

°) Firm a „Radioröhren-Fabrik“ G, M. B. H., Hamburg— 
10 typów (Valvo-Röhren) oraz firma „Radio-RöhreD —L abo­
ratorium Dr, Niekel G. m. b. H., Charlotenburg — 4 typy 
„Sinus" (porównać wykres 13), (Ultra-Röhren),
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wystawiły 14 typów różnych lamp na prąd zmien­
ny. Z tego widać w jakiem tempie rozpowszechnia­
ją  się te lampy, o których jeszcze rok temu prawie 
że nie było mowy.

Uwaga: 1) Pierwsze 5 typów (H4100D—L4180) 
mają katodę oddzieloną od drucika żarzenia, ostat­
nie pięć (H125D—L160D) — zwykłą, t. j. drucik 
żarzenia służy jednocześnie jako katoda.

2) Oznaczenie zastosowania:
H — wielka częstotliwość.
0  — oscylacyjna.
N — mała 
A  — audion 
L — głośnikowa.
G — wzmacniacz przeciwsobny

(Pusch — Puli) 
W — wzmacniacz oporowy

Tabela III. Ultra — Róhren.

Typ lamp S 2 A S 2 E S 4 A S 4 E

Nap. żarz. V 1,8 1,8 3,8 3,8
Prąd „ _ A 2,1 2,1 1,1 1,1
Nap. anod. V 20— 150 50 150 20 -1 5 0 5 0 -1 5 0
Przechwyt. °l/o 7 14 7 14
Opór wew, 9500 3600 7100 2850
Nachyl, char. mA

V 1,5 2,0 2,0 2,5
Zastowanie H A O N E H A O N E

Firma „Telefunken" wystawiła między innemi 
lampy ekranowane i pośród nich „typ RENS 1204“ , 
żarzony prądem zmiennym od sieci miejskich, 
z oddzielną katodą właściwą.

Firma „TE-KA-D E“ wystawiła cały szereg 
lamp różnych typów i w ich liczbie dwa typy lamp 
na prąd zmienny, a mianowicie: Lam pa ,,4U 130“ 
z oddzieloną od drucika żarzenia katodą, oraz lam­
pa ,,4HA 130“ podwójna, zaw ierająca w jednej bań­
ce dwa jednakowe komplety elektrod.

Lampa „REN S 1204" jest wzmacniaczem wiel­
kiej częstotliwości. Lampy TE-KA-DE nadają się 
dla wielkiej i małej częstotliwości oraz jako lampy 
generacyjne. Oprócz tego lampa „4HA 130“ może 
być stosowana jako lampa głośnikową", zaś lampa 
podwójna — jako wzmacniacz częstotliwości po­
średniej.

Dane charakterystyczne tych lamp podane są 
w tabeli następującej:

Napięć, żarz. v  
Prąd „ A
Nap. anod. v

„ nasiatce-ekr. v  
Przechwyt %  
Opór wewn. ii 
Spółczyn. amplif. 
Nachyl, charakt. ^  
Prąd nasyć. mA 

W artykułach

iN S 1204 4 U 130 4 HA 130
3,5 3,5 3,5
1,1 1,3 1,3

do 200 20— 120 2 0 -1 2 0
do 100 — —

0,2 9 9
700000 4000 8000

500 11 11
0,5 2,8 1,4
— 100 50

układu obwodów żarzenia dla tych lamp w różnych 
przypadkach a także układy odb.orcze zagraniczne 
i krajowe z zastosowaniem tych lamp.

Bibljografja.

następnych podam szczegóły

Kpł. Stanisław  Noworolski. Zasady R ad joion ji Str. 
455, rys. 302 i 5 tablic nomograficznych. Tom 4 wydawnic­
twa Bibljoteki Radjowej M. A rcta. W arszaw a 1928 r.

Zadaniem książki niniejszej jest zapoznanie czytelnika 
z fizykalnemi podstaw am i i techniką w spółczesnej radjo- 
lonji. W odróżnieniu od innych tego rodzaju wydawnictw 
przeznaczonych dla amatorów, praca kpt. Noworolskiego 
traktuje o zasadach radjoionji nie tylko ze strony techniki 
odbiorczej lecz obejmuje całokształt zagadnienia, zaznaja­
miając szczegółow o z urządzeniam i nadawczemi, zasadami 
modulacji i elektroakustyki.

Celem łatw iejszego zrozumienia tych zasad w rozdziale 
I podane są  w krótkości najważniejsze wiadomości z pod­
staw  elektrotechniki, a w rozdziale II rozpatrzona jest ra­
diotelefoniczna stacja  nadaw cza i odbiorcza w najprostszym 
układzie.

Rozdział III poświęcony jest drganiom elektrycznym, 
warunkom ich powstaw ania, tłumieniu, własnościom  obwo­
dów rezonansowych oraz różnym rodzajom sprzężeń obwo­
dów elektrycznych: rozdział IV — falom elektrom agnetycz­
nym i ich własnościom.

W rozdziale V rozpatrzone są  nadaw cze urządzenia 
antenowe oraz omówione zasadnicze w łasności elektryczne 
anten.

Rozdział VI podaje zasady teorji lamp katodowych, roz­
patruje w szczególności lampy nadawcze oraz zasadnicze 
lampowe układy generatorowe.

W rozdziale VIII mowa jest o generatorze maszynowym 
dla wytwarzania fal krótkich syst. Lorentz - Schmidt'a.

Rozdział VIII poświęcony jest modulacji elektrycznej, 
mikrofonom, %vzmacniaczom mikrofonowym oraz urządze­
niom studjo; rozdział IX stronie technicznej nadawczych 
urządzeń radiofonicznych.

Rozdział X  omawia całokształt odbioru radjofoniczne- 
go, a mianowicie: anteny odbiorcze, detektory, lampy ka­
todowe odbiorcze, wzmacniacze i najważniejsze układy od­
biorcze. Obsługa odbiorników uwzględniona jest w roz­
dziale XI.

Rozdział XII podaje zasadę działania i zastosowania 
filtrów elektrycznych.

Rozdział XIII poświęcony jest falom krótkim, a rozdział 
XIV — falomierzom i zasadniczym pomiarom.

Rozdział XV omawia sprzęt pomocniczy stosowany 
w urządzeniach odbiorczych oraz poszczególne części skła­
dowe.

W rozdziale XVI opisana jest W arszaw ska stac ja  radio­
foniczna.

C ałość uzupełnia pozatem szereg tabel liczbowych i no- 
mograficznych.

Obfitość i przejrzysty układ m aterjału oraz przystęp- 
ność wykładu niewątpliwie spraw ią, że książka ta stanie 
się niezbędnym i pożytecznym podręcznikiem każdego wy­
kształconego radjoam atora. Jed n ak  i bardziej obeznani 
z przedmiotem czytelnicy niewątpliwie znajdą dla siebie 
rzeczy ciekawe.

Pewne niejasności i niedomówienia w tekście zostały 
wyjaśnione i poprawione na końcu książki. Pozatem  wyda­
nie i rysunki —  bardzo staranne. S . J .

W ydawca: W ydawnictwo czasopism a „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. 

Sp. Akc. Zakf. Graf. „Drukarnia Polska", W arszawa, Szpitalna 12. ~


